Przesłanie byłych więźniów w 60. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego 

na Majdanku — 23 lipca 2004 r.

Dziękujemy Wam, Pokoleniu naszych Wnuków i Prawnuków, że przybyliście, aby wspólnie z nami uczcić 60. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego na Majdanku i oddać hołd ofiarom faszystowskiej ideologii sankcjonującej zbrodnie ludzkości.

MAJDANEK, nie oznaczony na mapach świata własnym imieniem, wrył się w pamięć wielu narodów jako symbol przemocy, terroru i masowej zagłady w latach drugiej wojny światowej.

My tutaj więzieni, nie zdołaliśmy wymazać z naszych snów obrazów śmierci pozbawionej należnego jej majestatu. A każdy krzyk, odgłos traktora, wycie syren, jak dawniej, budzą w nas strach przed selekcją i komorą gazową.

W naszych sercach nie milknie płacz dzieci uciekających przed niemieckimi łapami i rozpacz osieroconych matek.

Popatrzcie na więźniarskie pola… w tej świeżej, soczystej trawie nie dojrzycie tamtej obozowej gołej ziemi udeptanej tysiącami stóp. Nie usłyszycie szurania zmęczonych nóg, ani tupotu drewniaków, zmuszanych do biegu wybijaniem rytmu na plecach więźniów: „ein! zwei! drei!”

I nie dojrzycie zmęczonych oczu, zagryzionych warg, zaciśniętych pięści i nieustannego czuwania. 

Nie dojrzycie tego, co myśmy widzieli — codziennego bohaterstwa w pokonywaniu terroru, w walce o zachowanie człowieczeństwa.

Dlatego prosimy Was nie tylko o pamięć o niewinnych Ofiarach, ale o szacunek i uznanie dla tych, których tu osadzono za udział w polskim podziemiu i którzy w nieludzkich warunkach obozowych nie poddawali się uzbrojonemu przeciwnikowi. 

MAJDANEK — to ziemia przeklęta, ale też ziemia święta, bo uświęcona rozsypanymi dokoła prochami i zebranymi pod czaszą Mauzoleum.

MAJDANEK — to ziemia rodząca nienawiść, ale i Miłość i Przyjaźń do dziś trwającą.

Drodzy, Młodzi Przyjaciele, macie przed sobą garstkę tych, którym Bóg dał szansę przekazywania Prawdy, czynienia jej świadectwa o Majdanku. Dziś, patrząc Wam prosto w oczy przyznajemy, że nie wypełniliśmy całego przekazanego nam przez współwięźniów testamentu:

— nie oddaliśmy Wam takiej Polski, o jakiej marzyliśmy na Majdanku

— nie daliśmy wystarczających wzorców do życia w pokoju

— mimo usilnych starań i przestróg nie zapewniliśmy Wam pokoju

— nie we wszystkie serca wryliśmy znaczenie patriotyzmu, w jakim nas wychowały         Matki i Ojcowie

— nie nauczyliśmy Was wartości więzi rodzinnej, pokoleniowej i wartości pracy

— nie zdołaliśmy wybudować Świątyni Pokoju, która miała być symbolem pojednania,         humanizmu, nauki i pokoju na świecie.

Zostawiamy Wam nasze wspomnienia spotkań, słowa wypowiedziane i słowa pisane, zostawiamy część obozowej Ziemi, Dzwon Pokoju, małą świątynię Shrine.

Niech one przypominają Wam, że wiek XX był nie tylko czasem wojen, ale także czasem przestrogi, bohaterstwa, a dla wielu narodów okresem uzyskania własnej państwowości i początkiem odnowy.

Dziękujemy Mieszkańcom Ziemi Lubelskiej za niesioną nam pomoc dawniej i dzisiaj…

Wam, Młodzieży, życzymy, aby Wasza Droga Pokoju była jasna, prosta, Polska Droga na krętych ścieżkach Zjednoczonej Europy.

      Niech Wam siły dodają, cytowane przez Was słowa Ojca Świętego, Jana Pawła II: „…Bez głębokiego i powszechnego poszanowania wolności, człowiek nie utrzyma pokoju…”

Przekazujemy Wam jeszcze jedno nasze życzenie” Niech dzień 23 lipca każdego roku będzie poświęcony „Światowej Idei Życzliwości Międzyludzkiej”.  

